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Słowo wstępne  •

Szanowne koleżanki i koledzy!
Wydanie z opóźnieniem naszego Biuletynu, ostatniego w roku 2006, skła-

nia do podsumowań i refleksji nad zadaniami które założyliśmy na początku 
roku i na początku kadencji do wykonania jako Samorząd. Okręgowe Rady Aptekar-
skie jako cząstka całego Samorządu aptekarskiego, w swoich zadaniach winny prze-
de wszystkim ujmować te problemy które zostają przyjęte jako strategia całej naszej 
korporacji. Czy je realizujemy? Otóż zapewne możemy odpowiedzieć twierdząco, 
że tak, ale co udało się naprawdę dokonać i którą sprawę definitywnie zakończyć to 
trudno dzisiaj jednoznacznie ocenić. W dalszym ciągu żyjemy w wielkiej niepew-
ności jak potoczą się sprawy z nowelizacją Prawa Farmaceutycznego, gdyż ciągle 
pojawiają się tematy zastępcze uniemożliwiające normalną pracę organów usta-
wodawczych. Rozstrzygnięcie dla nas najważniejszych spraw jest więc odkładane  
w bliżej nieokreśloną przyszłość. 

Niedawno prowadziłem rozmowę telefoniczną z jedną z naszych koleżanek, 
właścicielkę apteki w której  sąsiedztwie inna sieciowa apteka prowadzi działalność 
zmierzającą do unicestwienia jej jedynego źródła utrzymania. Opisując w rozmowie 
swój problem pragnęła przedstawić swoją sytuację i uzyskać poradę. Trudno znaleźć 
jednoznaczny, prosty, skuteczny sposób by pomóc aptekom, których w podobnej 
sytuacji mamy wiele na terenie naszej Izby. Ta sytuacja cały nasz samorząd napawa 
wielkim niepokojem i frustracją. Bo cóż znaczy stosowana opieka farmaceutycz-
na, starania koleżanek i kolegów wobec swoich pacjentów jeśli mamy do czynienia  
z brutalnym marketingiem wielkich bogatych firm prowadzących apteki i walczą-
cych bezpardonowo z małymi rodzinnymi aptekami. Zawsze doradzaliśmy i nadal to 
czynimy by współpracować z hurtowniami bezpiecznymi i z nimi tworzyć programy 
pozwalające nawiązać skuteczny sposób rywalizacji z gigantami. Dziś u progu no-
wego roku życzymy sobie pomyślności we wzajemnym zrozumieniu siebie, byśmy 
w jedności działali na rzecz zapewnienia przyszłości naszym aptekom i wspierając 
się tworzyli jedną rodzinę aptekarską skutecznie opierającą się tym, którzy apteki 
postrzegają jedynie jako zwykły handel gardząc naszym zawodem natomiast chętnie 
czerpiąc z niego zyski.

	 z poważaniem        
	 Piotr Mo l i n
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•  Informacje BOIA

Pismo skierowane do Wojewódzkich Inspektorów Farmaceu-
tycznych w Katowicach, Bielsku-Białej, Krakowie.

Bielsko-Biała 2006-10-24

Dot: zawieranych między aptekami umów cywilnoprawnych których  
przedmiotem jest sporządzanie leków recepturowych.

W związku z otrzymaniem pisma Zbigniewa Niewójta Głównego Inspektora 
Farmaceutycznego (nr GIF-N/41A/79/06 z dnia 10.10.2006), niniejszym pismem 
zwracamy się z prośbą o akceptację formularza umowy zlecenia opracowanego  
w naszej Izbie na potrzeby aptekarzy zawierających umowę której przedmiotem jest 
sporządzenie leku recepturowego.

	
Jak wynika z treści pisma GIF, o którym mowa wyżej – „Każdorazowo jednak 

zakres oraz sposób zapisu postanowień takiej umowy powinien być konsultowany  
z właściwym miejscowo wojewódzkim inspektorem farmaceutycznym”.

	
Mając na uwadze jak najszybsze zaopatrzenie pacjenta w lek recepturowy, czas 

jaki musiałby on oczekiwać na ów lek znacznie by się wydłużył, gdyby apteki  
w każdym przypadku musiały konsultować umowę o sporządzenie leku recepturo-
wego z właściwym miejscowo Wojewódzkim Inspektorem Farmaceutycznym. 

W związku z powyższym przedkładamy do akceptacji formularz jaki Beskidzka 
Okręgowa Izba Aptekarska opracowała w roku 2003 i wydała swoim członkom. Jedno-
cześnie prosimy o odpowiedź, czy akceptacja ww. formularza zwolniłaby farmaceutów  
z każdorazowego konsultowania umowy z właściwym oddziałem WIF.

	 Z poważaniem
	 mgr Piotr M o l i n
	 Prezes Beskidzkiej Okręgowej Rady Aptekarskiej
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•  Informacje BOIA

Jubileusz XV-lecia Okręgowej Izby Aptekarskiej  
w Bielsku-Białej

25.XI.2006 r. w Sali 

Sesyjnej Beskidzkiej Okrę-

gowej Izby Aptekarskiej  

odbyło się spotkanie jubileu-

szowe z okazji XV-lecia dzia-

łalności BOIA. Uroczystość  

otworzył prezes Rady BOIA 

mgr farm. Piotr Molin wita-

jąc wszystkich przybyłych 

gości, po czym przekazał 

głos panu Andrzejowi Wrób-

lowi prezesowi Naczelnej 

Rady Aptekarskiej. Prezes  

w krótkim wystąpieniu po-

gratulował dotychczasowych 

sukcesów w działalności sa-

morządowej oraz życzył dal-

szej owocnej pracy w latach 

następnych. Podkreślił iż 

działalność Izb Aptekarskich 

ma bardzo duże znaczenie 

dla całego środowiska apte-

karskiego jest bowiem jedy-

Koleżanki i Koledzy naszej Izby oraz Goście zaproszeni na uro-
czystość obchodów XV-lecia Samorządu Aptekarskiego.

Od lewej: dr Piotr Nawrat, mgr Janina Perzyna, dr Kazimierz 
Kowalczyk, mgr Maria Dobija, mgr Maria Michalik i mgr Piotr 
Molin – kolejni Prezesi naszej Izby oraz koleżanki, inicjatorki 
tworzenia samorządu aptekarskiego.
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Informacje BOIA  •

ną skuteczną formą repre-

zentowania jego interesów 

na zewnątrz. Po wystąpieniu 

pana Andrzeja Wróbla przy-

byli goście złożyli gratulacje 

z okazji jubileuszu XV-le-

cia na ręce prezesa Piotra 

Molina. Pismo gratulacyjne  

w imieniu Beskidzkiej 

Izby Lekarskiej  przekazała  

dr n. med. Krystyna Szy-

rocka-Kowalczyk, a pani  

dr n farm. Lucyna Bułaś 

– kierownik bielskiej De-

legatury WIF wraz z ży-

czeniami podarowała Izbie 

stylizowaną wagę apte-

karską. W dalszej części 

spotkania zebrani wysłu-

chali wykładu prof. dr hab. Dionizego Moski prezentującego historię samorząd-

ności i działalności aptekarzy polskich a w szczególności śląskich. Po wykła-

dzie prezes Andrzej Wróbel wręczył panu mgr farm. Lechowi Kośmiderowi, za 

szczególne zasługi dla samorządu aptekarskiego, „Medal prof. Bronisława Ko-

skowskiego”. W krótkim wystąpieniu mgr Lech Kośmider podziękował za wy-

różnienie i poinformował iż medal dedykuje swojemu ojcu i nauczycielowi  

w zawodzie aptekarskim mgr farm. Władysławowi Kośmiderowi, wieloletniemu 

kierownikowi Apteki „Pod Najadą” w Ustroniu. Po ceremonii odznaczenia prezes 

Mgr Lech Kośmider odbierający medal im. B. Koskowskiego  
z rąk Prezesa NIA Andrzeja Wróbla
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•  Informacje BOIA

SPOTKANIE OPŁATKOWE

W dniu 13 grudnia 2006 roku odbyło się kolejne spotkanie opłatkowe. Podnio-
sła atmosfera, dzielenie się opłatkiem przybliżyły nas do Świąt Bożego Narodzenia.  
W spotkaniu uczestniczyła, jak co roku, duża grupa seniorów naszego Samorządu. 
Liczymy na to, że grono osób na spotkaniach opłatkowych w naszej siedzibie będzie 
się powiększać.

Piotr Molin wręczył prawa 

wykonywania zawodu ap-

tekarza, młodym adeptom 

zawodu. Na zakończenie 

uroczystości zebrani wysłu-

chali koncertu muzyczne-

go w wykonaniu Grażyny  

i Krzysztofa Durlow.

mgr farm.

Przemysław K o r c z
Od lewej: Prezes NIA Andrzej Wróbel, Prezes BOIA Piotr Molin 
oraz prof. Dionizy Moska (w trakcie swojego wykładu nt. Samo-
rządu Aptekarskiego).
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Informacje Naczelnej Rady Aptekarskiej  •
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•  Z kart historii

Mgr farm. Maciej Bilek

Pamięci Jadwigi i Edwarda Rudy

W bieżącym roku przypada podwójna rocznica związana z zasłużonym aptekarskim 
małżeństwem Jadwigi i Edwarda Rudy: dwudziesta piąta rocznica śmierci Edwarda  
i piąta rocznica śmierci Jadwigi. Państwo Rudy w czasie swej długiej i wspólnej drogi 

zawodowej pracowali w wie-
lu aptekach na terenie Polski 
południowej, jednak w spo-
sób szczególny związali się  
z Żywcem.

 Edward Tadeusz Rudy 
urodził się 8 stycznia 1908 
roku w Łapczycy koło Boch-
ni w rodzinie o tradycjach 
farmaceutycznych. Jego oj-
cem był aptekarz – Edward 
Rudy senior, dzierżawca ap-
teki w Baranowie i od 1896 

roku właściciel apteki „Pod Aniołem” w Muszynie. Matką Edwarda była Helena  
z Maziarskich. W Muszynie przyszli na świat dwaj starsi bracia Edwarda: Antoni 
(ur. 7 kwietnia 1905) i Jan (ur. 16 stycznia 1899), późniejszy farmaceuta i właściciel 
ojcowskiej apteki.

 Do szkoły powszechnej i II Gimnazjum im. Bolesława Chrobrego uczęszczał 
Edward Rudy w Nowym Sączu, mieszkając na stancji. W czasie nauki w gimnazjum 
poznał swą przyszłą towarzyszkę życia, uczennicę Gimnazjum Żeńskiego Komite-
tu Obywatelskiego w Nowym Sączu – Jadwigę Oleksównę, urodzoną 30 lipca 1910  
w Tarnopolu. Jadwiga była córką Ludwika Oleksego, radcy skarbowego w Nowym Są-
czu. Po zdaniu matury w roku 1928 Edward rozpoczął studia rolnicze. Po I roku zrezyg-
nował jednak z tego kierunku kształcenia. Powodem było wstąpienie Jadwigi Oleksów-
nej w roku 1929 na studia farmaceutyczne na Uniwersytecie Jagiellońskim – młodzi już 
wówczas postanowili, że studiować będą razem a w przyszłości zwiążą swe losy małżeń-
stwem. Studia ukończyli w roku 1932, uzyskując tytuły magistrów farmacji. 
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W zbiorach rodzinnych córki pań-
stwa Rudy – pani Danuty Lekczyńskiej  
z Żywca, zachowały się dwie „Książeczki 
legitymacyjne” studentów Oddziału Far-
maceutycznego Wydziału Filozoficznego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, należą-
ce do jej rodziców. Wbrew pozorom tok 
studiów farmaceutycznych przed ponad 
siedemdziesięciu laty nie różnił się zbyt 
wiele od obecnego programu zajęć.

 Studia farmaceutyczne dzielono wów-
czas nie na semestry, jak ma to miejsce 
obecnie, ale na trymestry. W pierwszym 
trymestrze pierwszego roku studiów wy-
kładano „Fizykę doświadczalną”, „Bota-
nikę ogólną” oraz „Chemję nieorganicz-
ną”. Odbywały się ćwiczenia z „Anatomji 
roślin” i „Chemji nieorganicznej” (15 
godzin tygodniowo!). W drugim tryme-
strze lista zajęć powtarza się, natomiast w 
trzecim trymestrze wykłady z „Botaniki 
ogólnej” zamieniano na wykłady z „Botaniki systematycznej”. Z nowych zajęć do-
chodziły ćwiczenia z fizyki oraz „Ćwiczenia w oznaczaniu roślin dla farmaceutów”. 
Przez cały I rok studiów organizowane były także „Wycieczki botaniczne”.

 Na drugim roku studiów rozpoczynały się wykłady z niezmiernie ważnych 
przedmiotów: „Farmakognozji” (wraz z ćwiczeniami), „Krystalografji i minera-
logji”, „Chemji organicznej”, „Techologji chemicznej”. Nadal trwały ćwiczenia  
z „Chemji nieorganicznej”, uzupełnione „Ćwiczeniami z chemji analitycznej”.  
W drugim trymestrze drugiego roku studiów rozkład zajęć nie ulegał zmianie. Do-
dane były jedynie zajęcia z „Pierwszej pomocy w nagłych wypadkach” i „Mikro-
biologji”. W trzecim trymestrze drugiego roku studiów, w stosunku do trymestru 
drugiego, program zmieniał się nieznacznie.

 Na trzecim roku studiów nauczano przedmiotów związanych ścisłe z przyszłym 
zawodem aptekarza „Zasad preparatyki galenowej”, „Chemji farmaceutycznej” (wy-

„Książeczka Legitymacyjna” Edwarda Rudego. 
Ze zbiorów Danuty Lekczyńskiej.
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kłady wraz z ćwiczeniami), „Farmacji stosowanej” (wykłady i ćwiczenia), „Analizy 
mikroskopowej sproszkowanych leków roślinnych”, „Analizy mikrochemicznej”  
i „Chemji fizycznej”. W drugim trymestrze studenci uczęszczali na te same zajęcia, 
co w pierwszym z tą jedynie różnicą, że wykładana była dodatkowo „Chemja fizjolo-
giczna”. Z kolei w trymestrze trzecim, poza wymienionymi powyżej przedmiotami, 
odbywały się „Ćwiczenia z uprawy roślin lekarskich” z wybitnym polskim botani-
kiem prof. Władysławem Szaferem. 

 Po zakończeniu studiów w roku 1932, Edward Rudy praktykę odbywał w aptece 
magistra Brągiela w Piwnicznej, natomiast Jadwiga Oleksówna w aptece Jaroszów 
w Nowym Sączu. Od ślubu w dniu 20 października 1934 roku, państwo Rudy przez 

kolejnych 40 lat mieli dzie-
lić wspólnie życie prywatne 
i zawodowe. Tuż po ślubie 
przenieśli się do Zakopane-
go, gdzie do grudnia 1935 
wspólnie pracowali w aptece 
Donigiewicza.

 W roku 1936 wyjeżdża-
ją na Śląsk do Siemianowic, 
gdzie magister Edward Rudy 
pracował jako receptariusz 
w aptece „Świętej Barba-
ry”. W latach 1937-39 był 
zatrudniony jako kierownik 
laboratorium Zakładów Far-

maceutyczno-Chemicznych „Deges” w Katowicach, zaś Jadwiga pracowała w apte-
ce w Nowym Bytomiu. W styczniu 1939 zakupili od Leona Więckowskiego aptekę 
„Świętego Michała” w Michałkowicach. Tu na świat przyszedł ich najstarszy syn 
– Edward Jerzy. Po wybuchu II wojny światowej magister Rudy otrzymał przydział 
do kompanii sanitarnej w Bielsku, skąd przeniesiony został do Centrum Szpitalnego 
w Zamościu. Magister Jadwiga Rudy wyjechała tymczasem do swej rodziny w Jaro-
sławiu, gdzie znalazła zatrudnienie w aptece Feliksa Wojciechowskiego.

 W lutym 1940 Edward Rudy został aresztowany w Zamościu jako ukrywają-
cy się oficer a następnie uwięziony w niemieckich obozach jenieckich, w Colditz 

•  Z kart historii

Apteka „Mariańska” w Prudniku. Zdjęcie ze zbiorów Danuty 
Lekczyńskiej.
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a następnie w Prenzlau. Jadwiga Rudy rozpoczęła wówczas usilne i uwieńczone 
sukcesem starania o zwolnienie męża. Po opuszczeniu obozu, magister Rudy został 
skierowany przez Izbę Aptekarską w Krakowie do pracy w charakterze zarządcy 
apteki „Pod Świętą Kingą” w Starym Sączu. Apteka ta przed wojną należała do po-
wszechnie szanowanego magistra farmacji Izydora Opoczyńskiego, który ze wzglę-
du na swe żydowskie pochodzenie musiał uciekać przed wkraczającymi wojskami 
niemieckimi. W starosądeckiej aptece pracę w charakterze receptariusza podjęła tak-
że Jadwiga Rudy.

 Dla Jadwigi i Edwarda nadeszły bardzo ciężkie czasy, w których potrafili jed-
nak wykazać się wielką odwagą i szlachetnością. Obowiązkiem magistra Rudego 
było cotygodniowe meldowanie się na posterunku gestapo. Równocześnie jego żona 
regularnie dostarczała do pobliskich lasów leki i materiały opatrunkowe dla licz-
nych zgrupowań partyzanckich. W aptece ukrywano także osoby poszukiwane przez 
hitlerowców. Wszystko to stwarzało ogromne zagrożenie i w razie wykrycia takiej 
działalności – możliwość natychmiastowej egzekucji. O pomoc do Edwarda i Ja-
dwigi zwracała się bliższa i dalsza rodzina. Krewnych przygarniano na krótszy lub 
dłuższy czas do mieszkania, innym starano się znaleźć legalne zatrudnienie, jeszcze 
inni otrzymywali wsparcie finansowe. 

Z kart historii  •

Magister Edward Rudy wśród pracowniczek apteki szpitalnej w Opolu.  
Zdjęcie ze zbiorów Danuty Lekczyńskiej.
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 Państwo Rudy nieśli ofiarną pomoc wszystkim mieszkańcom Starego Sącza, 
otrzymując w zamian żywność. Jednocześnie magister Edward Rudy, pomimo grozy 
okupacji, potrafił zachować styl i klasę przedwojennych czasów – zapraszał na karty 
miejscową elitę: lekarzy, księdza Franciszka Pałuckiego i księdza dziekana Odziom-
ka. W Starym Sączu na świat przyszli dwaj synowie Jadwigi i Edwarda – Janusz 
Maciej oraz Zbigniew.

 Po zakończeniu działań wojennych rodzina powróciła do apteki w Michałkowi-
cach. Po roku wyjechali do Bytomia. Tu urodziła się córka Danuta. W 1949 kupili 
aptekę „Mariańską” w Prudniku. Wśród tamtejszego społeczeństwa zyskali sobie 
dużą popularność i sympatię. Początkowo aptekę prowadził Edward, jednak po na-
cjonalizacji polskich aptek w roku 1951, obowiązki kierownika przejęła na kolejne 
cztery lata Jadwiga. Tymczasem Edward od roku 1952, przez pięć lat pełnił funkcję 
zastępcy dyrektora opolskiego Wojewódzkiego Zarządu Aptek. Następnie pracował 
jako kierownik apteki szpitalnej w Szpitalu im. Karola Miarki. Apteka ta, staraniem 
i wielkim nakładem sił Rudego, została częściowo przeniesiona do Szpitala Woje-
wódzkiego w Opolu. Od roku 1957 magister Rudy piastował godność pierwszego 
prezesa opolskiego oddziału Polskiego Towarzystwa Farmaceutycznego. Jadwiga 
Rudy natomiast, od momentu przeprowadzki całej rodziny do Opola w 1955, była 
aż do roku 1967 kierowniczką wiodącej Apteki Społecznej nr 6, zatrudniającej 40 
pracowników. Równocześnie, podobnie jak mąż, zaangażowała się w życie zawo-
dowe: była m.in. zastępcą przewodniczącego Komisji Dyscyplinarnej oddziału PTF.  
W opolskim mieszkaniu Jadwigi i Edwarda zbierała się często śmietanka towarzyska 
miasta oraz dalsza i bliższa rodzina.

 W roku 1967 państwo Rudy przenieśli się do Żywca. Wyjazd ze Śląska planowa-
li już od dawna, gdyż Edward Rudy, wychowany w Beskidzie Sądeckim tęsknił za 
górami. W Żywcu wspólnymi siłami zorganizowali od podstaw nowoczesną Aptekę 
Społeczną nr 178, przy ul. Powstańców Śląskich, co pewien okres czasu zmieniając 
się na stanowisku kierownika.

 Pierwszym miesiącom funkcjonowania apteki towarzyszyły artykuły prasowe, 
w których informowano mieszkańców Żywca o powstaniu nowej placówki służby 
zdrowia. W artykule „Jest takie miejsce”, dziennikarz oprowadzany po wnętrzu ap-
teki przez magistra Rudego pisał: komfort i nowoczesne rozwiązanie (...). Dość po-
wiedzieć, że na kompleks apteki składa się 16 (słownie szesnaście) pomieszczeń. 
Tam grupa magazynów, dalej laboratorium, po drugiej stronie piwnice, myjnie i do-

•  Z kart historii
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chodzimy do przeszklonego salonu, w którym dwie panie magister farmacji i technik 
farmacji czekają niemal z utęsknieniem na klienta bo o istnieniu apteki wiedzą tylko 
wtajemniczeni. Istotnie, apteka prowadzona przez Jadwigę i Edwarda Rudy, prze-
znaczona dla przyszłych mieszkańców powstającego osiedla przy ul. Powstańców 
Śląskich, zdobywała sobie klientelę stosunkowo powoli. W innym artykule czytamy: 
Apteka nr 178 (...) z trzech pracujących w mieście aptek (...) ma najlepsze warunki,  
o czym świadczy liczba 16 pomieszczeń. Niestety, klienci przywykli do starych ap-
tek zaglądają tutaj zbyt rzadko. Placówka zatrudnia 10 osób w tym czworo magi-
strów farmacji i technika.

 Z czasem jednak państwo Rudy zyskali w Żywcu nie tylko licznych klientów, 
ale też i duży szacunek, szczególnie wśród miejscowych lekarzy, którzy do domu 
magistra Rudego przybywali często na całonocne posiedzenia przy brydżu! Częstym 
gościem w Żywcu był brat Edwarda – Jan Rudy, magister farmacji, który pracował 
w miesiącach letnich w aptece nr 178. 

 W roku 1974 Jadwiga Rudy poważnie zachorowała. Na wieść o tym magister 
Rudy doznał ciężkiego zawału serca – tak mocna była więź łącząca tych dwoje ludzi! 
Oboje jednak powrócili do zdrowia i zdecydowali się wspólnie przejść na emeryturę. 

 Edward Rudy zmarł 19 lipca 1981. Jego pogrzeb zgromadził liczne rzesze daw-
nych współpracowników (m.in. z opolskiego Wojewódzkiego Zarządu Aptek). Ja-
dwiga Rudy zmarła 22 czerwca 2001 roku. Pochowani są na cmentarzu parafialnym 
Przemienienia Pańskiego w Żywcu.

 Na zakończenie artykułu chciałbym gorąco podziękować pani Danucie Lek-
czyńskiej z Żywca, córce Jadwigi i Edwarda Rudy, za czas poświęcony na snucie 
wspaniałych rodzinnych opowieści oraz za udostępnienie bezcennych materiałów 
historycznych: świadectw maturalnych, indeksów, licznych zdjęć i dokumentów. Na 
nich to w większości oparta jest niniejsza praca.

Piśmiennictwo u autora

Z kart historii  •
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•  Sprawy bieżące

Zmiany w listach leków refundowanych

Wchodzą w życie z dniem 15 lutego 2007 roku
Od 15 lutego 2007 r. będą obowiązywać zmiany w listach leków refundowanych. 

Na naszej stronie internetowej (adres strony: www.bielsko.boia.pl) jest informacja 
o opracowaniu Firmy PRONET dostępne na stronie Naczelnej Izby Aptekarskiej  
w aktualnościach ---> www.nia.org.pl . Zestawienia te mogą być pomocne do czasu 
wejścia w życie rozporządzenia.
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Szanowna/y Pani/e Prezesie,

Polskie Towarzystwo Farmaceutyczne informuje, że na rynku pojawiają się 
nowe firmy, które powołują się na współpracę i upoważnienie Towarzystwa do  
dystrybucji naszych wydawnictw po znacznie zawyżonych cenach. Szczególnie 
nasiliło się to teraz, gdy ukazała się Farmakopea VII, tom I stanowiąca  
polskojęzyczną wersję tomu I Farmakopei Europejskiej wydanie 5  
z Suplementami 5.1 - 5.5, której cena wynosi 496,00 zł.

Jeszcze raz informujemy, że Towarzystwo nie udzieliło upoważnienia  
żadnej osobie fizycznej i prawnej do działania w jego imieniu, a ceny narzucane 
przez te osoby są wysokie i nie zostały ustalone przez PTFarm.

W związku z nieuczciwymi praktykami firm pośredniczących w sprzedaży  
prosimy o ewentualne przekazanie - w miarę możliwości - tej informacji  
aptekarzom na terenie działania Pani/Pana Izby.  
 
 
	 Biuro Zarządu Głównego 
	 Polskiego Towarzystwa Farmaceutycznego

 

Farmakopeę Polską VII można nabyć za 496,00 PLN (+ koszty wysyłki )
Zamówienia przyjmuje Dział Wydawnictw
Polskiego Towarzystwa Farmaceutycznego 
Ul. Długa 16 00-238 Warszawa ,
Fax 022 8317963
Dział Wydawnictw tel. 022 6358443
e-mail: zamowienie@ptfarm.pl

Sprawy bieżące •
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•  Notatki
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KONTO BESKIDZKIEJ OKRĘGOWEJ 
IZBY APTEKARSKIEJ

02 1050 1070 1000 0001 0027 4505
ING Bank Śląski Oddział w Bielsku-Białej

Składka członkowska dla członków Beskidzkiej Okręgowej Izby 
Aptekarskiej wynosi miesięcznie:

– właściciel/kierownik apteki lub hurtowni	 90 zł
– kierownik apteki ogólnodostępnej	 90 zł
– kierownik hurtowni	 90 zł
– kierownik apteki szpitalnej	 20 zł
– pracownicy aptek i hurtowni (mgr farm)	 20 zł
– emeryci i renciści zatrudnieni na stanowiskach
   kierowniczych	 90 zł
– emeryci i renciści zatrudnieni na stanowiskach
   nie kierowniczych	 15 zł

Prosimy o terminowe regulowanie składek członkowskich.


